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KURYER L I T E W S K I
w WILNIE w SOBOTĘ DNIA

WIADOMOŚCI KRAJOWE
W ilno, dnia g. marca.

JW. Gubernator Cywilny tuleyszy, w  urzędo­
wym liście JW. Naczelnie Dowodzącego, w Y. i etersbur- 
sru pod dniem 16 p. m. z Nm 91 , otrzymał uwiado­
mienie : i i  Komitet JWW. Ministrów, na posiedzeniu 
d. 1 lutego, okoliczności, dla których wyprowadzanie 
zboża za granicę było zatrzymane , uważając za' nieexy- 
stuiące , postanowił: ażeby, względem wywozu za grani­
cę zboża i innych produktów domowych, powrócono do 
prawideł , iakie były do roku 1-812.

- X  ) ’ r — :— ■

Kurs wileński na assygnaty: rubel srebrny rub. 4 
kop. 16; dukat rub. 12 kop. i 5; imperyał rub. 4o kop. 6b.

Gazeta, Poczta Północna, zawiera z Petersburga, 
pod 20 lutego: „ W  przeszły piątek, d. 18 t. m ., by-, 
ła maskarada w pałacu tauryckim. Poprzedmcze roz­
porządzenia , z których każde oznaczone było znamie­
niem porządku, obchodowi temu tak wielką nadały świe­
tność , a licznemu zgromadzeniu tak wielkie przynio­
sły ukontentowanie , iakiego się tylko spodziewać można 
było, kiedy Wielki Monarcha Północy, powróciwszy 
w sławie do swych poddanych, dla spocznienia na ze­
branych przez siebie laurach, życzył sobie ieszcze.oka­
zać razem ukontentowanie Swoie z wielu sczęśłiwych 
wypadków, które się w Nayjaśnieyszey Jego spełniły 
rodzinie. Na maskaradzie znajdowały się przez bile­
ty zaproszone osoby płci oboiey szcsciu kias pierw szjcli 
i  znakomitsi kupcy. Okazało-c ubiorow i oświecenie 
pokojow tauryckiego pałacu, pi zewyborriy gust i porzą­
dek we wszystkićm , ogród zimowy, zielonością natu­
ralną i kwiatami ubarwiony, a od obfitości ogniów lak- 
by od promieni słońca ieszcze się okazaley świecący, 
wzbudzały w gościach, niepoięte uczucia, które ich czar- 
noxiezka mocą zdawały się przenosić z krajów północy, 
wporze zimy, do nay piękni eyszego klimatu świata. Ja­
koż ieden ze znakomitszych obecnych cudzoziemców po­
wiadał , iż , kiedy w iego kraju będą czytali opisanie tey 
uroczystości, posądzą, ze opisuiący zanadto piorą 
swoiemu dał, wolności. Wspaniała wieczerza, w kilku 
pokoiach przygotowana ; tańce ; powszechna radość, po­
większona obecnością ukochanego Monarchy, Nayja­
śnieyszey Jego rodziny i połączonych z nią węzłami po- 
krewieństwaXiążąt cudzoziemskiclijwszystko się połączy­
ło dla nadania wieczorowi temu nayokazalszey i naju­
roczystszej wspaniałości. Prześliczne wielkiego fajer­
werku widoki nąypiękniey zakończyły chwile te weso­
łości prawdziwa^. Tańce aż po połnOcy się przedłu­
żyły. Ińcznęihrgromadami lub ciekawy napełniał wszy­
stkie place otaczaiące taurycki pałac. Każdy, co ten 
obchód widział, w zachwyceniu jakiemś z niego powra­
cał, uwieibiaiąc gust tych, który urządził, i którzy 
wykonali to wszystko .— Zachodzenie i odchodzenie po­
jazdów tak dobrze było urządzone , iż pomimo wielkiey 
ich liczby, wszystkie nadogodniey się rozmijały, inay- 
mnieyszey nikomu nie sprawiły przykrości , ani niebez­
pieczeństwa.

W  przeszły czwartek, d. 17 t. m. , znaydującysię 
tu poseł nad z wyc zay n y angielski, Lord Catcart, dawał 
bal wielki, który obecnością swoią zasczycić raczyli Naj­
jaśniejszy Cesarz Jegomość z Nayjaśnieszą Cesarzową
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Jeymością, Elżbietą , W W . Xiążęta, i W W .Xiężne z© 
swoiemi małżonkami.

Publiczność tuteysza z ukontentowaniem zakończy­
ła tegoroczny karnawał. Przez cały ostatni tydzień 
nayprzyiemnieysze trwały zabawy , szlichtady, spacery, 
etc. 11a Newie porobione były góry , iedne na przeciw 
drugim. Poza pałacem Senatu także góry były wznie­
sione. Tam, osobliwie w tych dniach ostatnich, lud 
różnego startu gromadnie się zbierał, dla przypatrywa­
nia się temu rodzajowi narodowych zabaw. Ale odzna­
czyła się sczególniey świetnością, urządzeniem i liczbą 
pojazdów dnia ostatniego szlichtada, która się na oko­
ło zimowego pałacu, przez ulicę nadbrzeżną, do mar­
murowego odprawiła pałacu; i nieprzeliczone mnóstwo 
ściągnęła na siebie widzów.

Podług teyże gazety, Nayjaśnieyszy Pan rozkazał 
zasiadać w^Rządzącym Senacie: Jenerałowi piechoty, 
Fenszowi ; admirałowi, Tet\ wice-admirałom: Kołokol 
cowi i Szetukowu ; oraz jenerałom porucznikom : Riepi­
nowi , Kieciu Wctkońskiemu J., Jiksakowi, Sukinowi, i 
B w zim w i, zostawuiąc razem jenerała Snkiua przy da- 
wnieyszych obowiązkach, a wszystkim wolność uży­
wania tytułów i mundurów woyskowych.

Podług ostatniey gazety senackiey, z dnia 19 lu­
tego: W  reskrypcie Jego Cesarskiey Mości, pod d. 20 
listopada roku przeszłego , do Rzeczywistego Radcy Tay- 
nego, Pańskiego, rozkazano: o-podanych do nagrody 
różnych urzędnikach, użytych w Kięztwie Warszawskićm 
do różnych administracyy, tych, którzy otrzymali ran­
gi przedstaivic do Rządzącego Senatu ; o tych-, którzy 
otrzymali ordery rossyyskie , uwiadomić Kapitułę or­
derów rossyyskich; o tych , którzy otrzymali ordery 
polskie i nagrody pieniężne , przełożyć Radzie Rządzą- 
cey Królestwa Polskiego , względem zrobienia rozrzą­
dzenia O/przygotowaniu orderów i patentów do Nasze­
go podpisu i względem wydania summ pieniężnych za 
skarbu Królestwa Polskiego; o podarkach skommuni- 
kować się z Jenerałem Adjutantein, Xieciem JFołkoń­
ski m ; a względem wydania naznaczonych w nagrodzie 
pieniędzy dla urzędników Kantorów bankowych, uwia­
domić Ministra skarbu , Rzeczy wstęgo Radcę taynego 
Gurjewa; nakoniec uwiadomić wszystkich, którzy otizy- 
mali takowe nagród}'. ( następuje ich lista , z  wyszcze­
gólnieniem rodzaju nagrody dla każdego.)

Minister sprawiedliwości oświadczył Piządzącemu 
Senatowi, w przełożeniu pod d. 21 stycznia , iz Nay­
jaśnieyszy Pan w ,reskryycie swym do pomicnionego Mi­
nistra , pod d. 19 listopada r. z. , zezwolił,-iżby. Sąd ap- 
pelacyyny Normalny, podobnie iak w gnbernii Gródzień- 
skiey, mógł bydź ustanowiony, i w gubernii mińskiej, z 
wolnością użycia na jego utrzymanie summ na ziem­
skie powinności. ( Ob. Nr. j 1 gaz. Kur. Lit. )

Tenże Minister oświadczył Rządzącemu Senatowi , 
iż Jenerał Adjutant, Naczelnik głównego Sztabu Jego 
Cesarskiey Mości, Xżę Wolkoński, udzielił mu Nay- 
wyższy rozkaz: „ iżby proszący się z odstawki do służby 
woyskowey, przyymowani byli, stosownie do prawideł, 
które exystowały przed wydaniem Naywyższego rozka­
zu , podd. 10 marca i8 i5  roku , tojest: w tych rangach, 
w których służyli, a nie w tych, które z odstawką o- 
trzymali.



Z gazety, Ruski Inw alid , pod dniem 22 lutego:,, 
Nayiaśnieysza Cesarzowa Jeym ość, M arya, Fedorowna, 
cheąc zachować radosny pamięć zaślubienia W ielk iey  
Xiezniczki Jejm ości(A nny , przez wiekuiste dobrodziej­
stwo dla. ubogich córek woyskowycli rang niższych , tych, 

.którzy W ranach i kalectwie odnieśli znaki służenia sw e­
go w  ostatniey pamiętney woynie , raczyła przez ręce 
JW . Jenerała arty liery i, Hr. Arakczejeiua, przesłać do 
K om itetu , przez rozkaz naywyższy duia 18 sierpnia 
i 8 i 4  roku ustanow iony, i o ,5oo rubli, z poleceniem , 
ażeby 5oo rubli, natychmiast rozdzielone b y ły , procen­
ta  zaś pozostałego kapitału , ażeby wiecznem i czasy , „ 
dnia q miesiąca lutego', również rozdawane były dla ubo­
gich córelc żołnierskich. Dopełniarąc woli Cesarzowej 
Jeymośći , rozdano już dla pięciu coiado zasłużonych o j­
ców po 100 rubli dla k a żd ej, a 10,000 rubli przesłano 
do Sanktpetersburskiey Rady O piekuńczey, dla odda­
nia na procent. ________

Przez rozkaz dzienny z dnia 17 lutego : Jenerał 
major S tah l, dla słabości zdrowia uwalnia się ze słu­
żby z m undurem , a za Soletnią służbę z pensyą doży­
wotnia zupełney gaży. Jenerał major , Wierewkm  , u -  
walnia się takoż dla słabości zdrowia. Jenerał 
jnaior Stahl 1 , uwalnia się na rok do wód mineral­
nych. Jenerał Adjutant, Dowódzca Gwardyi bpkowey 
pólku kozaków , Jenerał porucznik, Hrabia Orłów-De- 
nisow , uwalnia się na lat 2 za urlopem. Jenerał ma­
jor , Hrabia Dmitrjeiv-Monionow , Uwalnia się do ivód 
do wyleczenia się zupełnego.

Przez rozkaz dzienny dnia 20 lu tego: Jenerał ma­
jo r , Hanheblow , uwalnia się ze słu żb y , nim powróci do 
zdrowia.

Nayjaśnieyszy Pan oświadcza ukontentowanie swo­
je ‘ z K o r p u s u  i n ż e n i j e r ó w : Dowód zcom bata­
lionów  saperów , igo  podpułkownikowi Sazonowu 2 , 
i  2 rx0 podpułkownikowi, Daniłouń ; ba taiionow p ion ier­
skich , 2 go podpórkownikowi AfanaSitwu 5 mu , i 750 
podpułkownikow i, Ajanasiewu lm u , za doprowadzenie 
powierzonych im batalionów do należytego w e wszy­
stkich względarli porządku.

R ozkazy Naczelnika Głównego Sztabu Jego Cesar- 
gkiey Mości. , , , .J s. Pftteriburg, d. 17 grudnia igjq

JSfer 1. Jego Cesarska Mość dostrzegłszy^ oficera 
woyskowego w  surducie, z obszlagaini z ie lonem i, ja­
kie w  gwardyi tylko miesce m aią , rozkazuie całemu w oy-  
eku iżby sztabs i ober-oficerowie nie przęstępowali 
przepisaiiey formy , i'uosili surduty nie inne , tylko w ła- 
ściw e każdemu gatunkowi służby.

jVer 2 ' W olą iest Jego Cesarskiey M ości, ażeby 
pow ozy w c wszystkich pólkach, a w  szpitalach łóżka, ma­
low ane były taką farbą, ialc V  artylłery i skrzynki pro­
chowe ę law ety. . .

podpisano: Jenerał Adjutant Xiaze Wołkóński.

W  Numerze gazety , Ruski Inw alid , z dnia 23go 
lutego , czytamy następuiący artyku ł:

O T a r y f f i e  i 8 i  i  g o  R o k u .
I. Oznaczenie przyczyn y  sporu.

Czy potrzeb# , i czy pozynnzuą iest dla Rossyi 
odmienić taryffę i8 n g c  roku i na mieyscu złączonego z 
Ilia ayatematu zsbronuego , przyiąć dawny Woimeyazy sy- 

handlowy ? ,, — Pytania tego; w żaden sposób me 
należy łączyć z pytaniem: ,, Co pożyteoznieyszera iest dla 
Rossyi • samem wyłącznie zatrudabć się rolnictwem , C2yli 
też razem i rękodziełami ? „  Nie można bez zadziwienia 
czytać autorów , krórźy się żabieraią rozwiązywać pierwsze 
z tych pytań , przytoczeniem' ohszernych dowodów na to, 
ze Rossya nie może przestawać na samych tylko sy rowych 
płodach ; że rękodzlelnie przynoszą dla niey nader znako­
mite korzyśd; i t d. Gdzieżby się mógł znaleźdź ezfowiek, 
copy o tein powatpiw ał ? Któż nir przyznałby korzyści 
jakie czynią d\F  Rossyi \ z/isyduiące się u niey. oddawca rę­
kodziełu ie płócien, żsglów', lin , Wełniane , żelazne , i t. d. 
Któż nie wysławia Rządu,, ineoszczędzaiąoego kosztów na 
sprowadzenie zza granicy umiejętnych c udzoziemców, któ- 
r-zyby przenosili na rossyyską ziemię owocu obcego prze­
mysłu ? leżeli mamy wierzyć pewnym pisarzom, podług

któr ych  w Rossy i ma' się znaydow sć  cpini ja , ■zagrażająca 
n iebezp ieczeńs twem  , a nakoniec .  i upadkiem wszy.s: kim rę- 
kodzieiuióm. Ale r z e c z y w iś c ie ,  nigdzie śladów nawet  tey. 
opin ii  do s t r z e d z  nie możemy : idzie zatem j że w yż ey  w«P°* 
mtiieni pisarze walczą z tworami  własueyże'  imsginacyi-— ■ 
Is to tne  py tan ie  jest  nas tępujące  : , ,  ( Iz y  iest  dla Rossyi 
pożytecznem , że' zabronienie cudzoziemskich tow aró w  , a 
nas tępnie  wyższa ich cena ,  do założenia w Rosyyi t ak ich  
p r z y ło ż y ły  się rękodzielni  , k tó ryc h  , gdyby tego  zabronie­
nia i i ey  mohopoiney nie by ło  c e n y ,  a Boby nie zakła­
dano z u p e ł n i e ,  alboby znłóżono , ale nie tak prędki  ? , ,
— Naylepsżą na to  py tan ie  odp ow iedz ią  będz ie  , uważne  
i sczegółowe roz trząśnienie skutków t a r y f y ,  w całey u j i  
rozciągłości-

I I .  S k u t k i  T a r y f f y  i 8 i i | o  f o k u .  
Tierwszy skutek: Podniesienie się ceny wiciu towarów.

Pierw zym skutkiem tary tfy L/yło , podniesienie  się 
ceny  w s z y s t k i c h ,  zabronionych p rz ez  nią to w a r ó w  . na 
30, go i więeey  procentów.  Podnies ienie się t o n i -  ty lko  
było na towarach  cudzoziemskich , które się w p ul dwi e  
zos ta ły  , albo w chodzi ł y  iako kont rabanda  , ale i wszys tk ich  
rękodziełach tegoż  gatunku , wkrs jowych rękodzleluiach ro­
b ionych .  tło up.  kiedy angielskiego albo prusk iego  sukna 
nie by ło  iuz w Rossyi . albo k iedy  wysoka cena przeszko­
dą  była do ich kupowania , rozumie s i ę ,  że p o t r zeba  sut  
kna u iższego g a t u n k u ,  które i dawniey iuż w Hossui r o ­
b i o n o ,  musiała się powiększyć ,  A że ilość i-, h nie mogła 
się , w tak krótkim czasie , tak powiększyć , iżby w i s u r -  
o z y 6 mogła, na po t rzebę  tak niespodzianie powiększoną  ; 
mogli zatem rossyysoy  rękodzielnicy i p rzeduwcy sukoa p o ­
dnieść cenę swoiegó towaru .

Ale podniesienie  się ceny  n ie  tylko na ty ch  b y ł o  t o ­
warach , k tóre p r ze z  ta ry  ftę b y ł y  zakazane ; rozc iągnę ło  się 
oa o  i do innych  towarów rossyyskręh,  To bowiem po­
dniesienie się ceny  na towarach  zakazanych ,  odc iąg  ęło 
wielką  ynassę kapi tałów i wielką l iczbę rob otn ikó w od 10- 
nvch pr zemys łów , dla przy ł ączen ia  i -n do rąkcdz ięui i  

' kra jowych , w których robione b y ł y  tego  rodź ,iu toWary,  
a następnie i t e  rodzsie przemysłu  , od k tó ry ch  o d e r w a ­
ne zostały i kap i t a ł y  i ręce , zmnieyszyć  uę  były p o w i n ­
ny A jrko liczba k u p uj ącyc h  rękodzieła z nich nie zmuiey-  
sżyła się , i po trzeba  została t. ż ani . ; naturalny więc w y ­
padek. ,  że cena tvc.h produkiów podnieść się musiała.

A  t sk  taryffa zmusiła ku pui ących  do płacenia dro- 
żey  : 1 )  Za  wszys tk ie  , zuayduiące się jescze w pań*!wie 
t ow ary  cudzo z ie ms kie ,  k tór ych  wprowadzanie nadal b y ­
ło zabronione ; 2 ) Za  wszystkie  to w a r y  cudzoziemskie , 
wprowadzane  do państwa , iako kontrabanda ; 3 )  Za wszy- 
s kie krajowe rękodzie ła  , k tóre  były p o w i n n y  zas tąp ić  
miesce cudzoziemskich , albo , k tó ry c h  potrzeba p o łą czo­
n ą  była z p o t r z e b ą  p ie rw szy ch ;  4 ) Za w sz ys t k i e  to wa­
r y  krajowe i j ę k o d z i e ł a ,  k t ó r y c h  cena dla tego  powinna  
była podnieść  się , że p rodu keya  ich  zmnieyazyła się , i że 
kapitały i ręce , k tóre  do m ch  na leża ły ,  do takich p rze ­
sz ły  r ę k o d z ie ł ,  k tóre  pr zez  ta ryf fę nąbyły  ceny  monopol- 
ney * i które obiecy wały .sobie w yżs zą  cenę .

Nie  podobna dokładnie  oz naczyć  wielkości summy , 
k tó rą  k u p u ią c y  pr zy m u sz en i  byli  płacić  za te  towary w 
porównaniu  do c e n y  zwyczayney  ; ale bez nsymnieyszey 
wątpl iwośc i  można nHznaczyć wy ższą od 100,000,000 rubli .  
Ula rachunku na ieden ty .ko  a r tykuł  zwróćmy uwagę.  
W sz y sc y  świadomi zgodzą s i ę ,  że w rąchunku poniż szym 
bardz iey  niską , aniżeli w y s o k ą ,  położyliśmy l iczbę —■ 
Zgoła bez przesadzenia możua p o ł o ż y ć ,  że Rossya,/ da 

1 nastania T a ry f fy  i g n g o  roku , corok  zakupowałs od c u ­
dzoz iemców na 30 milionów sukna i innyęh wełnianych 
rękodzie ł  , na własną t r  siebie po t rz ebę .  Poło ż  ny , że i 
za czasów ta ry i ły  wchodziła  do nas połowa tey ilości d r o ­
gą  .kotrkbandy ;■ ale te ż  dla tey pr zyczyny  przedawni.e ::y- 
ło (jo procentami  w yżey  od ceny  z w y c z a y n e y .  W y p - d a  
zatćm , że krsy ro.:syyski za po łowę tey i lości  towarów 
płaci ł  półósma miliona więeey  , isk pr zed  tent.

T ym  czasem,  sukno i inne towary w pańs twie .robio­
n e ,  podnios ły  się w cenie przynaympiey  na 25 procentów.  
P a y  my teraz  , że w Rossyi  iest 15 milionów ludzi , z k t ó ­
rych każdy corok p ot r zebn ie  3 a r szyn y  sukna , albo, inny t h 
wełn ianych  rękodzieł  teyże wartości  : co czyni  razem 45 
milionów ; naznaczmy arszyn  po 4 ty lko  tubie ; Wypadnie 
summa rgo milionów rubli .  G dy  zaś- zakaz cudzoziemskie­
go 'rufena podniósł  cenę rossyyskiego 25014 procen tam i  
( czego r zeczywiśc i e  doświadczy l i ś my ) ;  więc  kupu ią cy  
przymuszeni  byli  p łac ić za ostatnie 45 milionów w ięeey ,  
nad zwyczayńą  cenę.  Idz ie  zatem , że Taryffa p r z y c z y ­
nia mieszkańcom Rossyi , na sc-rnem tylko suknie i to w a ­
rach wełnianych , 50 mil ionów wyższego  wydatku ,  Z  ty c h  
50 milionów wzięl i  naprzód  p r zem ytm ey  i nikczemni  u~ 
łatwiciele i opiekunowie  zakazanego handlu , półósma mi­
liona ; cała dalsza summa zostaie na pożytek  rossyyskich rę- 
kodzielni ,  k tóre zbogsci ły się koszteiń kupuiących:  wsżystko 
to  bowiem,  co p ie rwsi  zy sk a l i ,  st racić musiel i  ostatni- 
Ale w żuden sposób naród  nie może stać się bogatszym 

.p r z e z  t o ,  że jeden sczególny człowiek  zbiera zyski  ze



szkody' drugich. Wtedy tylko naróJ do wyższey przy­
chodzi pouiyśluości , kiedy aie pomnsżaią i ego produkt* , 
czyli źródła lego kórzy.ś I  L ! cz wszystko tó nie może 
pochodzić z tych rękodzielni , które byt swóy winne są 
T-vryffie ; — Co się dokładnie w dalszy-ui wyświeci ciągu,,
( Wnastę.nuiących numerach )

(.Dalszy ciąg traktatu między Rossy ą i AUstryą w Wie­
dniu zawartego, zaciętego w N r  ze t y  Kur, Lit.)

XXII-I. Zupełne panowanie nad m łynam i, fabry­
kami lub hamerniami zbudowanymi, na szerokości 
koryta rz e k i, granicę stanowiącey , należeć będzie do 
Monarchy, na którego ziemi leży wieś, albo miasto, do 
którego zakłady te należą,.

W  przypadku jeżeliby one były własnością pry­
w atną , w tedy Kommissarzóm dó oznaczenia granie -na 
tey ziemi m ianow anym , polecono będzie oznaczyć po­
dług praw ideł wzajemney sprawiedliwości i stosownie 
do miejscowych okolicznością wszystko to ,  co się ty ­
cze zupełnego władania.

Rozumie się. samo przez się , iż na przyszłość nie 
można będzie stawić nowych tego rodzaju zakładów bez 
wzajemnego zgodzenia się obu rządów, brzegi posiada­
jących.

XXIV. Spław na wszystkich rzekach i kanałach, 
w  całey przestrzeni dawniejszego K rólestw a Polskie­
go (jak ono było do roku 1772), az do samego uyscia 
tych rzek, równie w  duł, jak wgórę id ą c , będzie wol­
ny w  taki sposób , iż spław nie może bydź broimy ża­
dnem u'z mieszkańców krajów Polskich , Zostających pod 
Rządem Rossyyskim i Amtryafckim. Również wolność 
spławu i żeglugi wzajemnie się zabezpiecza na tych rze­
kach i rzeczkach, które nie będąc te ra z , mogłyby się 
późniey stać spław nem i■; również i na-kanałach, któ- 
reby wpóźnieyszym czasie wykopane .zostały. Tez pra­
w idła przestrzegane będą względem wyzey rzeczonych, 
poddanych i co do ich przybywania do portów , do 
których oiii temiż rzekami i kanałami przybywać mogą.

XXV. Zwyczajne opłaty od statków i wchodze­
nia do przystani jednakie będą na obu brzegach: je­
dnakże zawiadowcy statków powinni się stosować do 
urządzeń policyjnych, jakie są ustanowione około po­
rządku wewnętrznego spławu.

X XV I. Dla większego zabezpieczenia tey  wolno­
ści spławu i dla zaradzenia wszelkim w tem  przeszko­
dom , obie wysokie umawiające się strony zgodziły się 
ustanowić jeden tylko gatunek opłaty od spławu, a mia­
nowicie , ze względu na w ew nętrzną przestrzeń sta­
tk u , a tern sam em , od ilości beczek, którą podejm u­
je s ta te k , albo od wagi ładunku. Z jedney i d rug iej 
strouy ’ bedą mianowani Kommissarze dla oznaczenia 
takowey opłaty, a k tó ra bydź ma bardzo umiarkowaną 
i  jedynie poświęconą na utrzymanie pomienionych rzek 
i kanałów w stan ie  spławnyrn. .Raz .przez oba dw ory 
postanowiona, tym sposobem o p ła ta , nie może bydź 
inaczey odmienioną, tylko za ich spoiną zgodą. Toż 
samo ma się czynić i względem K antorów , dla pobie­
rania takowey opłaty uslanon ionych.

L ec z , jeżeliby jedno ze dw u umawiających się 
M ocarstw , własnym nakładem nowy sporządziło ka­
nał, poddani Nayjaśnieysżego Cesarza Jegomości W szech 
Rossyy. nigdy nie mogą bydź pociąganymi do opłaty od 
spław u, wyższey od opłaty, jaką płacić będą poddani 
Nayjaśnieysżego Cesarza Jegomości Aiistryackiego. Zu­
pełna wzajemność przestrzeganą będzie w tym  wzglę­
dzie. ...

X X V II. Kommis.sarze , którym  polecone będzie 
Urządzenie rzeczy, w  poprzedzających artykułach po­
stanowionych, niezwłócznie m ają 'bydź mianowani. 
Czynności' ich inają bydź ukończone, przejrzane i po­
twierdzone nie późniey, jah  w sześciu miesiącach, licząc 
od dnia ratyfikacji niniejszego traktatu.

X XV III. Obie wysokie umawiające się strony, dla 
dania dzielnieys^ey pomocy stosunkóm handlowym , a 
mianowicie drogą z Br od do Odessy, i wzajemnie, zgodzi­
ły się nadać, jak tylko może bydź', naywiększą Wolność 
dla handlu przychodowego (transit) we wszystkich mićy- 
scach dawnieyszey Polsfci. Pobierane w takim wzglę­

dzie opłaty, będą, jak tylko m ożna,nayum krkowańszć, 
i nie inne, ty lko , jakie eą przeznaczone- dla kupców 
tych krajów?, lub dla poddanych cudzoziem skiJi, nay- 
większey doznających przyjaźni.

XXIX. W  celu udzielenia równeyże opieki dla 
handlu przywozowego i wywozowego między ws[.o- 
mnionćmi krajam i, które składały dawnieyszć K róle­
stwo Polskie , zgodziły się oba Dwory naznaczyć z obu- 
stron Kommissarzów, którym  poleci się przejrzenie 
urządzeń i taryf teraz będących, podanie projektów 
uogodnych dla postanowienia tego wszystkiego, ćo 
do tego artykułu należy , szczegół nićy zaś dla zara­
dzenia wszelkim na przyszłość nadużyciom i uciskom 
przez komory ceinć.

XXX. Ponieważ .Jego Cesarsko-Królewska-Apo­
stolska Mość, stosownie do konw encji a 5 (ck) stycznia- 
179.7 roku , wydał na ogólną kassę .długów Jkpstw a 
swego obłigi, na proporcjonalną -część dawniejszych 
długów Króla i  Rzeczypospolitej Pbkkiey , i obligi te 
zostaną na przyszłość teyże kassy ciężarem zć wszystkie- 
mi nieopłaconymi i  rośnącemi procentami ; przeto 
między wysokiemi umawiającemi się stronami stanęła 
ugoda, iż Rząd Xięztwa ’W arszawskiego, pod poreką 
Nayjaśnieysżego Cesarza Jegomości W szech Rossvy, bę­
dzie obowiązany dać w zamian Dworowi' W iedeńskie­
mu , jako wynagrodzenie o g ó ln esu m m ę cztery m ilio­
ny złotych polskich /wynoszącą.

X X X I. W zajemnie, Jego, Cesarsko-Krolewvskc -Apo­
stolska Mość, zrzeka się zupełnie wszystkich inuvch j re - 
tensyy , co do pożyczek i  długów , jakifefcolv. iek b\.fy, 
tudzież jakie b y ły , aiboby mogły bydź zabezpieczo­
n e , assygnowarie, albo zapisane na .ustąpiony ch k ra— 
jach.

X X X II. Cztery miliony złotych polskich, w  arty­
kule X X X  opisane, jako summa po. rótna od Rządu. 
Xięstwa W arszaw skiego, ma bydź przez ten R. ąd wy­
płacona do skarbu Cesarsko-Ąhstryackiego w gotowych 
pieniądzach i  w ośmiu równych rocznych terminach, 
kładąc na każdy po pięekroć sto tysięcy złotych polskich. 
Pierw szń z Tych rocznych opłat nastąpi dnia 12 (24) 
stycznia 1816 ro k u , a ostatnia tegoż dnia a8a-‘i reku. 
Uważając atoli stan teraźniejszy rzeczy i nowe usiło­
w an ia , jakich okoliczności wymagać h ed ą , W ysokie 
umawiające się D w ory zgodziły się , jeżeliby pokój nie 
był przywihco'uy w  'przeciągu pierwszego z naznaczo­
nych term inów , w tedy się pierwszy term in odłoży, a 
za nim' i następne ta k , że opłata pierwszego term inu 
nastąpi w sześć miesięcy po ratyfikacyi trak ta tu  .Osta­
tecznego pokoju.

X X X III. Co do nowych d ługów , wynikłych od 
czasu ustanowienia X ięstwa W arszawskiego, Jogo Ce- 
sarsko-Królewsko-Apostolska Mość obowiązuje się przy­
stąpić do nich w  dżiewiątey części. Samo przez 
się w ypada, że Dwór W iedeński w teyże proporcyi 
uczestnikiem będzie do pozyskania naleźytośći z ,obra­
chunku okazać się mogąćey. (Dokończenie w nas stepują­
cym numerze.)

K urs petersburski: dukat holi. i i  rub. 80 kop 
now y; n  rub. 70 kop. stary. Zmiana srebra, 3 i 5 kop 
za rubla.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  Warszau/y dnia 5go Marca.

Kommissya Rządowa Przychodów i Skarbu,
W  celu zapobieżenia -szkbdzie, którą pryw atne 

osoby przez fałszywe wyobrażenie wartości w ew nętrznej 
pieniędzy Pruskich , ponosićby mogły, donosi, iż wielo­
rakie doświadczenia i próby na teyże monecie w  Me- 
nicy W  arszawskićy zrobione dostatecznie przekonały, 
iż wspomnione monety są wybite na stopę następującą: 
a) Stare ta lary  Pruskie z jedney grzywny srebra czy­
stego z popiersiem w mundurze 86 fi. 4*/̂  gr, b) Tak­
ie  dwózłotówki czyli [acht guten groschen siiick) 86 fi. 
i 4 gr. c) Także złotówld czyli (4.,gute groschen stiick) 
88 do 8.9 fi. d) Nowe tąlary Pruskąe z popiersiem bez



j t f n n d n n i  85 f l .  6 gr. e) Także d w u z ł o t ó w k i  85 f i .  5 gr.
f )  Także złotówki 86 fl. 6 gr.

'  Stosownie -więc do tey  wartości w ew nętrznej mu­
siało nastąpić ocenienie kassowe tych gatunków, w  sku­
tek  w yroku Nayjaśnieyszego Pana z dnia lgo G iudnia 
i 8 i 5 ro k u , który artykułem  3cim wszellae monety 
zagraniczne, jako m ateryał ocenić i do ceny zakupu 
srebra po 84 złote za grzywnę srebra czystego zasLo­
sować zaleca. Co zaś się tyczy monety byłego Xicstwa 
W arszawskiego , która jako pieniądz krajowy w calko- 
w itey  wartości nominalney w  kursie kassowym zacho­
w aną została , ta  jest wybitą: a) T alary  po 85 złotych
z jedney grzywny srebra czystego, b) Dwuzłotówki po 
86 zł.' i 5 gr. c) Złotówki po 87 zł. Działo się 
W Warszawie dnia 29 lutego 1816 roku.

M inister prezydujący (podpis.) , T. Matus zewie.
Sekretarz Jeneralny (podpis.) Kruszyński.

W IA D O M OŚCI ZA G R A N IC ZN E
A  u  s  T  r  y  A.

G azeta Medyolańska z dnia i2go lu teg o , zawie­
ra  wyciąg ze statutów  Cesarskiego orderu Zelazhey ko­
rony. Godność wielkiego M istrza zostaje wiecznemi 
czasy połączona z godnością Cesarza Austryackiego 1 je­
go następców. O rder ten  będzie m iał trzy  stopnie czy­
li klassy. ' Każdy bez różnicy stanu i służby, może 
bydż przyjęty do zakonu tego o rd eru , jeżeli ty vo po 
siada potrzebne do tego w arunki, które się_ zasadzają 
na  dowodach przywiązania do Panującego 1 do kraju, 
na  górliwem przykładaniu się do powiększenia dobra 
M onarch ii, jeżeli takie szczęśliwym skutkiem uwień­
czone zostało. Moc rozdawania orderu zostawia się sa­
memu W ielkiem u M istrzowi, i nikomu nie wolno sta­
rać się o niego. Znakiem orderu będzie korona zelazna, 
z  dwogłownym ukoronowanym orłem austryackim, ma- 
iącym na obu dwóch stronach piersi ciemno lazurową 
tarczę a na niey z jedney strony piersi złotą literę 
F. na drugiey zaś liczbę roku 1 8 1 5 .  Kawalerowie or­
deru  pierwszey klassy, będą nosić order na szerokiey 
wstędze złoto żółtego koloru , z brzegiem błękitnym. 
Będą także nosić na lewey stronie piersi srebrną czte- 
roprotnienną gw iazdę, mającą w  środku żelazną ko­
ronę obwiedzioną kołem niebieskiem , na którym  bę­
dzie nap is: Avita et aucta. Ozdqba  ̂ orderu drugiey 
klassy różni się od pierw szey m niejszością swoją, 1 no­
si się na szyi. ° Kawalerowie orderu trzeciey klassy 
noszą tę ozdobę na węższey wstążce u dziurki guziko- 
w ćy, na lewey stronie piersi. Liczba K aw alerów  or­
deru  oznaczona jest na sto osób, to je s t ,. 20 osób pier- 
wszćy klassy, 5o  osób drugiey, a 5o trzeciey klassy. 
K aw alerow ie pierwszey i drugiey klassy zawsze mają 
przystęp do sali taynych R adzców , trzeciey klassy zas 
tylko w dni uroczystości orderowych. Na uroczysto­
ściach u dworu wszyscy mają przystęp. Kawalerowie 
pierwszćy klassy orderu, nie będący jeszcze Rauzcami, 
K aw alerow ie drugiey klassy, nie będący jeszcze Baro­
nami , a Członkowie trzeciey klassy, nie będący jeszcze 
K aw aleram i, otrzymają te stopnie bez opłaty, skoro ich 
zażadają. D ekreta wychodzące od wielkiego M istrza 
do K awalerów orderu pierwszey klassy,^znamionowa­
ne będą celem oznaczenia łaski i dobroć^ Panującego, 
wyrazam i: N asz Kuzyn. Stosownie do naywyższego 
rozkazu , wszystkie osoby , już pod zeszłem panowa­
niem we W łoszech , tym  orderem zaszczycone , po­
winny w  przeciągu trzech miesięcy zgłosić się do 
kaucellaryi kapituły orderowey , gdzie złożą ozdo­
by orderu i p a te n ta , za które otrzymają ozdoby 
tey  sapmy klassy, jaką m ie li, które jednak na Avste- 
dze podług teraźnieyszćy formy nosić będą. W oy- 
skoAvym dawnieyszym K awalerom  nie mającym stopni 
O llicerów , zamiast orderu udzielony będzie złoty me­
d a l, mający na jedney stronie wyobrażenie miecza, a na
drugiey nap is: Pro virtute militari. Zagraniczne osoby 
ozdobione orderem żelaznej korony, zgłoszą się w  tey  
mierze przez Rząd, pod którym zostają.

P  O R T  U G A L  I 3 A

Z  Lizbony dnia 2 lutego. P rzesz łe j nocy nagle 
zostaliśmy przestraszeni trzęsieniem ziemi. Już dniem

w p r z ó d  z  p o ł u d n i a  p o w s t a ł a  b y ł a , p r z y  p o ł u d n i o w y m  
w i e t r z e  , g r u b a  m g ł a , a  w  b l i s k o ś c i  r z e k  i  d a ł y  s i ę  u -  
c z u ć  s i a r c z y s t e  i A v ę g lo w e  w y z i e w y .  P i e r w s z e  w s t r z ą -  
ś n i e n i e  d a ł o  s i ę  c z u ć  o  p ó ł n o c y ,  k t ó r e  w p r a w d z i e ^  n i e ­
b y ł o  b a r d z o  m o c n e  , j e d n a k ż e  p o b u d z i ł o  m i e s z k a ń c ó w  
z e  s n u .  U c z u c i e  p r z y  t e r n .  b y ł o  A v ła ś n ie  t a k i e ,  j a k  
g d y b y  ł ó ż k a  d o  g ó r y  p o d n i e s i o n e ,  z n o w u  z w o l n a  n a  
d ó ł  s p u s z c z o n e  z o s t a ł y , l e c z  o k o ł o  g o d z i n y  p i e r w s z e y  
p o w s t a ł o  m o c n e  i  c i ą g ł e  p o r u s z e n i e .  R u c h o m o ś c i  d o -  
m o A v e , i  w s z y s t k o ,  c o  n a  ś c i a n a c h  w i s i a ł o ,  z a c z ę ł y  s i ę  
n a  w s z y a t k i e  s t r o n y  r u s z a ć ,  d z w o n y  n a  w i e ż a c h  r ó -  
ź n e y  A v y s o k o s c i  A v y d a ly  d ź w i ę k , b e l k i  z a c z ę ł y  t r z e -  
s z c z y ć , i  u c z u c i e  t e g o  w s t r z ą ś n i e n i a  b y ł o  s t r a s z n e .  
N a g l e  p o w s t a ł  r o z r u c h  w  d o m a c h ; k r z y k  k o b i e t  i d z i e -  , 
c i  b i e g a n i e  t u  i  o w d z i e  p o  p i ę t r a c h ,  c z y n i ł y  t ę  p ó ł ­
n o c n ą  g o d z i n ę  o k r o p n ą .  M i e s z k a ń c y  k u p i l i  s i ę  ,  a  w i e ­
l u  z  n i c h  n a , p ó ł  u b r a n i  o p u śc iA V S z y  d o m y ,  . u s i ł o w a l i  
w y d o b y ć  s i ę  a a  w o l n e  m i e j s c e  w o ł a j ą c  ż a ł o ś n i e .  M i-  
sericordia '. Misericordia ! W s t r z ą ś n i e n i e  n i e  b y ł o  w p r a ­
w d z i e  t a k  m o c n e ,  j a k  w  r o k u  1 8 0 7  ( a  b e z  p o r ó w n a n i a  
m n i e y s z e  o d  t r z ę s i e n i a  z i e m i  w  Lizeonie r o k u  i y 55) ,  
a l e  n i e  r ó w n i e  d ł u ż ć y  t r w a ł o ;  t r i y a ł o  b o w i e m  d o b r ą  
m i n u t e  — d o ś ć  d ł u g o ,  g d y ż  w  t a k i m  s t r a c h u  k a ż d a s e -  
k u n d a 'g o d z i n ą  s i ę  s t a j e ,  bo c o r a z  A v ię k s z e g o  o b a w i a l i ś m y  
s i ę  n i e s z c z ę ś c i a .  “ G d y  z u p e ł n i e  t r z ę s i e n i e  u s t a ł o ,  u s p o ­
k o j o n o  s i e  1 p o k ł a d z i o n o  s p a ć ; a l e  av p ó ł  d o  7 m e y  p o ­
w i a ł o  t r z e c i e  w s t r z ą ś n i e n i e  r ó w n i e ż  m o c n e ,  l e c z  n i e  
t a k  d ł u g o  t i w a j ą c e .  N i e p r z y t r a f i ł y  s i ę  A v ie lk ie  n i e -  

- s z c z ę ś c i a ;  m u r y  t y l k o  av  k i l k u  m i e y s c a c h  p o p ę k a ł y ,  i  
w  n i e k t ó r y c h  d o m a c h  s u f i t y  s i ę  p o z a w a l a ł y .

W Ł o H ¥ -
[ZKorresp. hamb.) Nie potw ierdziła się pogłoska 

że układy między dworem wiedeńskim i, stolicą apo­
stolska przerw ane zostały. —  Xiążę Rejent miał pro­
sić Papieża o dAva kapelusze kardynalskie, dla dwóch 
znakomitszych biskupów irlandzkich. —  W  Turynie było 
zimna i 4 stopni.—  Piszą z Mcdyolanu pod 6 lutego: 
Około sta reAVolucyonistów tu  się znajdu je : między
nimi sa : Lakanal, Courtre-Puyravaux, Robert Lindet,
Mailhe  ̂ Ouinette , Jsabeau , &c. —  Królow ą .Hętruryi 
tu  jest spodziewana..—.N a wyśpię Cor/'«, wies, wpito-1 ,■ 
rćy się naypierwiey zaraza morowa pokazała, spaloną 
została. — ' W  Neapolu też ustanowiony jest trybunat 
handlowy. —  Do Pizymu jirzybył także poseł turecki, 
k tóry  się ma układać względem chrześcijan' av państwie
Ottomańskim W  teyże czytamy gazecie : w Bonom 1
miały się okazać początki zaraźliw ych chorob. • < D. a 
lutego w Wenecyi dzwony ogłosiły, mianowanie przez 
Cesarza Biskupa M ilis i , rodowitego w enecyahm a , na 
Patryarchę W eneckiego.— Miasto Crema , zadanć do­
wody przywiązania, do rzędu miast Królewskich wynie­
sione zostało.

F  R A N C Y A 
(Z 'gaz. beri.) Paryż dnia Jp lutego. Król^ oka­

zał noAvy przvklad swćy dobroczynności. każdemu 
z 12stu plebanÓAV paryzkicli posłał po ^1000 f r . , dla 
rozdania ubogim. —  Posągi Ludwika K il l ,  X IV ", X V  
i Henryka IV , z białego m arm uru , na dawnych swych 
placach, postawione bydź mają. 12 kolosalnych posą­
gów, wyobrażających Bayarda i Dugncsilin, 7 urenne 1 
Kondeusza , Sugcr i Richelieu , Sully i Colbert TourvN  
le i Dughay -  Trouin , Duquesne 1 Suffrcn , mają zdooić 
most Ludwika X V I. W  kościele L Magdaleny posta­
wione bedą błagalne pomniki dla Ludwika X T  I, Maryi 
Antoniny, Ludwika X V I I  i Madame Elżbiety; a w  ko­
ściele zamkoAvym av  Vincennes dla xięcia d Lnghien. 
U Courtis, członka daivnieyszdy konwencyi, znaydoAva- 
ły  się włosy K rólow ćy , i niektórć listy: te wydruko- 
Avane beda. —  D. 10 t. m. wszyscy Anglicy z Calais 
wyszli. ° W arow ni Montmartre nie burzą wprawdzte, 
ale sa juTw cóżnych mieyscach rozkopanć. W oyska 
zupełnie z nich weszły, Dalszych też warowni w  okoli­
cach P a ryża , właściciele z iem i, rozkopują wrały, zasy­
pują row y, &c.-»— P. Benjamin Constant znajduje się 

av  Londynie , i Avyjeżdża do Szwecyi. —  PoAviadają że 
K ról Francuzki przystąpił do świętego przymierza. ►—

DO D A TEK


